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Teatr l?olsl(i 
1Ceglielnia1Ja 1113„ 

pod dyrekcjip Fr. R7chłoweklego 

Poniedziałek, dnia 8 mar"a 1919 r I Wtorek, dn. 4 marca r. b .. po cenach 
o godz. 7 i poi wieoz. . popularnych 

P ·A P A B!ea„.;i Dziewczyna· 

W Srodf}, dnia 5-go marca 1919 rok11 

1> Warszawianka 
2) St1dziowie 
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r Teatr Wiei 
Dził1 w ponaedzłalek1 3 I 
we wtorek, 4 marca r. b. 

Ostatnie Bwa przeBstawitnia 
zesp~ha waraz•••kiego 

Warszawka= 
i Krakusik 

~ p. Jcftwłakówną w roli Warszawki 
I z p. Walińskim w roli Wilhelma li. 
Bilet7 do n aby o i a w kasie teatru 

Wielkiego. 

: ,trmja nowoczesna. 
„Armja polska musi być z naro· 

. dem zwi~zana•-oto słowa, jakie wy-
1powiedział m. in. na .1ednem z ostat­
nich posiedzeń Sejmu podczas debaty 
,o armji polskiej-poseł Witos.-Jak­
te głębokiego zastanowienia wymaga-
j~ one! , 

Bo i rzeczywiście: dziś bzasy no­
we-dziś ozasy demokracji prawdzi­
wej-nie frazesowe1 tylko, dziś w na.­
rodzie polskim nie może być kast, 
gdyż njezadłUgo 1uż i .klasy zani.lrna 
i stanie jednolity, szczęśliwy naród! 
Armja polska, - ta dumna, naszą ta 
p~dstawa państwowości polskiej-mu­
si być armJą nowoczesna w ścisłem, 
a rzeczowem zrozumieniu tego wiel· 
kiego wyrazu. • 

Zołnierz polski musi być świado­
mym swych celów i dróg, jako oby­
watela kraju, -obrODE} granic, którego 
zaszczytnie mu powierzono.-Zołnierz 
polski musi być rycerzem sztandaru 
o.iczystego w najidealniejszem tego 
słowa znaczeniu-rycerzem ofiarności 

przeofiarny bohaterski - tam wielka 
n~dza i głód, bo o głodzie broni toł­
nierz polski kresów Ojczyzny, tam 
w szpitalac.h brud, chorzy iedzą ko­
nin~. I nie można się temu dziwić, 
kiedy cała niemal intendentura gali­
cyjska znajdu.Je sil) w rękach iydów. 
Pod Wilnem broni Polski przed bol­
szewikami ~ołnierz obdarty, - wprost 
nagi ••. 

A u nas1 . 
Powiedzmy to sobie otwarcie w 

oozy-u nas tymczasem jakieś zapa­
miętani~„. W kraju zabawy i tany ... 

Wo.ina europejska jut się skoń­
czyła-to prawda-lecz ntemniej my 
swego bronić musimy posiadania ... 
Prawda-wieleśmy się nacierpieli -
wiele-lecz i teraz, oo Ojczyzna od 
nas wymaga, dać jej musimy. 

Armja polska musi mieć - ekwi­
punek, musi mieć całkowite apro­

-widowanie ..• Arm.ii polskiej na niozem 
zbywać nie niożel 

To przedewszystkiem musi miec5 
na uwadze Sejm polski i rząd nasz 
warszawskil 

ODezwa ministra wojny. 
Nowy mini!llter woiny, Leęniewski, 

wydał następujący rozkaz do armji 
polskie i: 

Obejmując posterunek ministra 
spraw wojskowych wzywamwszystldch 
podwładnych do karnej i wytężonej 
pracy. Powaga chwili wymaga zdwo­
ionej energji. Godnie musimy podo­
łać ważnemu zadaniu. W śród pra­
cowników\ swoich ohc~ widzieć ludzi 
rzetelnych, odpowiedzialnych i odpo· 
wiednich. Oprócz pracy dotychczasowej 
czeka nas szereg prao reorganizacyj­
nych, naco zwracam speo.jalną uwag~. 
a wi~c to dzieło spoistości ducha i 
jedności. Twardo i po ~ołniersku 
nieść b~dziemy słutb~ Ojczyźnie. 

refer~nt Stanisław Cichocki, urzędnik 
do zleceń szczególnych Ludwik Zmie­
ozarowRki. 

W Moskwie radca przedstawiciel­
stwa, · •radeusz Mierzyński, referent 
Władysław Umiński i urzędnicy do 
zleceń szczególnych Stanisław Roset 
i Michał Łubieńsk;, w Kałudze Stani­
sław Kączkowski, we Włodzimierzu 
Henryk Ginter, w Twerze. Tadeusz 
Dąbrowski, w Niżnym Nowogrodzie . 
Leon Podocholecki, w Kursku Włady­
sław Hołownia, w Saratowie Aleksan­
der Mieszczanowski, w Kazaniu Ta­
deusz Wolski, Marja. Wolska, Michał 
Kulczycki, Dymitr Jastrz~bski, w Ja­
fie Zofja Siedlecka a w Woroneżu 
in~. Rogiński, J. Łukasiewicz i '\Ą~. 
Łukasiewicz. 

Należy przypuszczać., że pertrak­
tac;e p. Więckowskiego doprowadzą, 
do uwolnienia. z aresztu i powrotu do 
kraju przedstawfoielstwa' naszego w 
jego pełnym sirładzie. 

~ . 

J(roni~ a polif~Jcz„a • 
Postanowienie misji koalicyjnej. 
Komisia międzysojusznicza, bawi~­

ea we Lwowia, otr75ymawszy wiado­
mość · o wypo\Yiedzeniu zawieszenia. 
broni przez ukrajńców, ogłosiła na­
stępui:\cy komunikat: Ukraińcy wy­
powiedzieli o godz. 6 po poł. zawie­
szenie broni. Delegac7a ukr~ińska do­
nosi do komis.ii międzyso7usznicze7, 
te naczelny wódz ukraiński widział 
się zmuszonym wypowiedzieć zawie­
szenie broni, zawarte 26 lutego. Dele­
gacja przedstawi tę spraw~ do de­
cyzii swemu rządowj, który przyśle 
ową decyzję w terminie wskazanym, 
t. j. w ciągu 4 dni. 

Na ten list komisja. międzysl}­
iusznicza odpowiedziała. natychmiast, 
oświadczając, że wznowienie kroków 
nieprzyJacielskich uwat.ać b~dzie za 
odrzucenie propozye_ji zawarcia za· 
wieszania broni, skierowane do wszy­
stkich państw sprzymierzonych. Wszy­
istkie władze ukraińskie poniosłyhy 
w tym wypadku odµowiedzia.lność 

Z Ministerstwa spraw zagra.ni ez-- przed czterem a wielkimi, sprzymie-
nych komunikują: . rzonymi państwami, za przedłutenie 

Jutro wyjetdta do Moskwy dele~ wojny, kt6re1 przerwanie w wzmianko­
gat nadzwyczajny ministerstwa spraw wanych państwach ofic.jalnie rozka.­
zagranicznych p, Aleksander Więc zano. Komisia międzysojusznicza o­
k:owski. Pan Więckowski .iest upeł- świadczyła delegacji ukn.ińflkiei, te, 
nomocniony przez ministerstwo spraw jeteli ta ostatnia przed półnOCI\ nie 
zagranicznych do pertnktowania z cofnie swego wypowiedzenia zawie­
rządem revublik i sowieckiej, w spra- szenia broni, to komisja międzyso· 
wach wynikłych z n&padu na przedsta-- ,jusznfoza wyjedzie ze Lwowa 2 marca. 
wicielstwo polskie w Mot5kwie i Pe- o godz. 11 rano, pociągiem pod fl.aga.­
tersburgu w listopadzie una roku i mi swoieh pań5tw, czyniąc odpowie­
aresztowania członków i urzędników dziaJnvmf osobiście :ra to, coby siQ 
przedstawicielstwa w styczniu roku zdarzyć mogło, wszystkia władze 

t patrjotyzmu pełnym. 
Ostatnia debata sejmowa w ' kwe- · 

stji powyższe1 wykazała, że istnieli\ 
obawy, czy nie.kieąy-w poszczegól­
nych wypadkach na szczęście, nie 
wskrzeszaj!\ się u nas wzory milita­
rystycznych armji rosyjskich liib pru­
!kich? .•. Wierzyć musimy, że z wszel 

·mi najdrobnieiszymi tendencjami w 
tym kierunku walczyć będzie Naczel­
ne d9wództwo armji polskiej. 

Wyjazd deleiacji do Rosji. -

Zołnierz polski musi widzie6 w 
społeczeństwie Naród poJski-tołnier'1 
ols.ki musi wskrzeszać wielkie tra­
ycJ e rycerekie Rzeozypospolitei Pol­
kiej i w tym kierunku musi by6 
ychowany przez swych zwierzobni· 
ów. 

Społeczeńshvo polskie zaś ze awei 
trony winno swój stosunek do armji 
olskiei oprzeć na umiłowaniu i opie­
e, jakimi otoczyć musi armj~ swoją. 
rzeba dać armji wszystko co 

'est niezbędne dJa j ej d.o br ob y tu. 
„Jeżeli ~ołnierz ma. spełnić swoje 

!adame, musi być syty, uzbro1ony 
ł odziany•-mówił daieJ poseł Witoe, 
""zywaiąe epołeczeńetwo do Jak nAj­
daleJ idąeei pomoe:r dla arm1i .•. " 

Bo czyt to dzial~j ule !!kandal. 
Tam, pod Lwowem, _bój krwawy-

bietf\cego. . ukraińskie. 
. Jak wiitdomo, s etycznia władze Czesi maj21 i:apłacić polakom %0 mi-

sowfockie aresztowały członków i u- ljonów odszkodowania. 
rzędników polskiego przedstawiciel- Komisja koalicyjna, bawil,c& w 
etwa w Moskwie, w Petersburgu i in- Cieszynie, nakazała władzom woisko­
nych miastach Rosii. · Dotychczas je- wym ozeskim zapłaoić polakom śląz­
szoze rząd sowiecki wi~zi w charak- kim, (vtulem wszystkich szkód wo­
terze zakłl\dników nastęµujące osoby: iennych w czasie najazdu na Śle,zlr, 

W Petersburgu 1!5tarszy radca Jan 20 mi11onów koron. 
~arnoweki, tadca prawny Lucjan Alt- Odezkodowanie to ni& polrryie Jta· 
berg, deJegat przPdetawicieJstwa Sta- wet drobnej części ezkód, jakie • .,. 
nieław Korsak, delegat prze~stawiciel nądźili rabusie czescy, niszcZ!\C 1 ra­
stwa Henryk Loewenetern, delegat bUJł\C nietylko dobytek państwow1 
przedstawielstwa Bolesław Grodzi.cJd, . ale i prywatny! · ~ -

Pon anrest m tu~ców c~rz~~cian. 
Narodowa prasa. polska bezustan. 

nie nawołuje, abyśmy wszystlde nasze 
sprawunki załatwiali w sklepach pol­
skich. Wymaga tego konieczność u. 
narodowienia naszego handlu. Handel 
bowiem w czasach dzisiejszych jest 
głównym · twórcą dobrobytu· kaMego 
narodu_ Tymczasem ludność polska 
w znaczne] przewadze załatwia wciąt 
sprawunki swoje w sklepach żyd<>W· 
skicb, tłumaozl\c się, że tam ceny Sił 
niższe, a gatunek towaru i waga lub 
.miara, te same lub z bardzo nieznacz„ 
ną ró~nicą in minus. 

Interpelowani w te1 sprawie kup. 
cy chrześcjanie objaśniaj8r nas, te to 
pochodzi z tej racji, iż żydzi łatwiej 
docierają bezpośrednio do źródła wy­
twórczości danego towaru a tern samem 
kupułą go taniej. I tak np.: mf\ka 
pszenna w sklepie chrześcjański:m 
przy ulicy Piotrkowskiej sprzedawan~ 
jest po 2 mk. 50 fen. za funt;--taka 
zaś sama mąka w sklepach żydow• 
skich przy ulicy Głównej sprzedawa­
na jest po 2 mk. 20 fen. za funt, bo 
żyd kupuje ją bezpośrednio w młynie. 

I tak sie dzieje ze wszystkimi 
towarami. Powtóre żyd, wykupiwszy 
patent, dajmy na to, na artykuły spo­
żywcze drobne, lub galanterje małej 
wartości, co znacznie taniej kosztuje, 
handluje wszystkim, ozem sifJ tylko 
da, okpiwa więc skarb państw&, czego 
kupiec chrześcjanin, zwłaszcza. polaJr 
niepowinien robić nigdy. 

· Po trzecie, ponieważ polacy co­
didennie załatwiają sprawunld u t..y­
·dów, a jedynie w soboty i święta ty-. 
dowskie zachodzSi do sklepów ohrze­
śc1 ańskich, zatem kupiec chrześojanin 
musi za towar swój brać drożej, by 
mógł wyrównywać swój budżet. 

Rozumowanie podobne w pierw­
szym i trzecim punkcie nie wytrzy• 
muje krytyki. 

Jeżeli tyd kupiec mote dotrze6 
'bezpośrednio do tródła wytwórczości 
danego towaru, dlaczego tego samego 
uczynić nie mote kupiec chrześcja.nint 
-Odpowiedt prosta. Bo mu wygodniej 
użyć pośrednika, oo naturalnie cenQ 
nabywczą podnosi. Wohodzi tu zatem 
w gr~ lenistwo i niezaradność. Nio 
więcei ponadto. 

Co do trzeciego punktu, rozumo­
wanie kupców polskich .jest jeszcz& 
słabsze. W solidne1 firmie ceny po- ' 
winny być stale kalkulowane i za.ws1J8 
jednakie, zarówno w poniedziałek, iak 
i w soboti~. Zyski winny być obli· 
czone umiarkowanie, w stosunku do 
rzeczywistych kosztów nabycia towa„ 
ru, bez najmnie_jszej tendencji w str&­
n~ wyzysku. 

Kupiec polski powinien byt l!IO­
lidny, bo tylko solidność utrwali po· 
wodzenie jego firmy. 

Je:teli publicznoś6 przekona •i• 
te w polskiej firmie handlowe1 w ka· 
Mym czasie czynió mo:tna sprawunki 
bez naratenia si~ na wyzysk. tłumnie 
cisnf\6 eio b~dzie do firm polskioh. 

Lepiej przeoie:t mie6 zysk mni&Y.. 
ezy a ozysty nit odra.zu zarobić dut~. 
& później całymi tygodniami QOH.lci• 
wa6 na kuJ?uJącego„_ ~ 
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TrmoZ&gem wielu kupców pol­
skich ehciałoby odrazu zwr6ci6 so• 
bie kapitat, włotony w dany towar, 
eo nie zawsze jest motliwe. 

teraz zaopiekować ei~ masz tą gar~tką 
wyn~dzniałych, . zniszczonych zołnie~ 
rzy polskich ... 

śef, oraz załąezye dowody „ uzasadnia- - Kontrola nad wydzlatem 
jąc.e pretensje ;ako to: z Ameryki. Dla kontroli nad 

Dowód nadania przeka~u (reee- łowym rozdziałam ameryka'ds 
pis) lub dowód odbioru wkładu nara.· tykuł6w tywnościowyeh, ame 
chunek pocztowej kasy oszczędności, misja tywnośoiowB otwiera . St. Ł'fJ. 

E~otowv Clln 1ofnierza nolstie~o. 
Jakte pami~tna ta noc... Noc s 

15 na 16 lute~o 1918 roku. Niby w,t 
- sunie drogi\ bry~ada gen. Hallera. .• 
Dowódzoa na przedzie •.. Cicho. Jak 
mary - idą pod takt długie szer"gi 
zahartowanego w bojaełi tolnierza 
polskiego. Szmer tylko głuchy do­
biega " kotic& szeregów - to tteny i 
artylerjn ... 

Rarańoza na drodze ..• Swita.„ U­
kazujfł .si~ patrole auetrjaokie ... Więk­
ezy z nioh zatrzymuie pode7rzanłe ja­
koś dla ok& tołd&ka austriackiego wy­
gll\da1Ący oddział ... Do dowód~cy pa­
trolu uda1e si~ maior Łukowski i por. 
Spiechowicz - Boruta .• ; 

Jestem Spiechowicz-Boruta., po­
ruoznik wojsx -polskich-przedstawia 
gi~ oficer S. dowodzącemu patrolami 
austrja.ckimi i pali mu w łeb ... 
. Wywiązuje się strzelanina„. Wkrót­
ee ta przeehodzi w bitwę półp-odzfnną. 
Brygad& Hallera przedziera sif2 przez 
łańeuch austrjackit -

Marsz na Kamieniec Podolski. 
Wezbrane głuchym buntem ku prus­
·klm siepaczom - serca Hallerczyków 
.dysz(\ tylko myśli\ zetknięeia się z 
.wrogiem krzytackim w otwartem po­
lu. By. pomśoió Bześt Litewski-by 
pomśeić Chełmszczyznę! 

Ciętki to marsz i ueiątliwy -
. przygód pełen... Niby wilki wśeiekłe 
rzuoaj~ si~ z rótnyeh stron wrogie 
-wab.by .•. 
: Ale jut pod· Jampolem następuje 
'połączenie sff2 z korpusem Stankiewi­
·eza. Pod Morozowką marsz d.ale1 nie­
motliwy. Wróg · naok6ł. We WE!i Mo­
rozówka obozuje dłu~szy czas oddział 
Hallera, otoczony ze· wszystkich stron 
niemcami, którzy pasa „granicznego• 
przekroczyć nie pozwolą ..• 
. Istniał -plan przebicia si~ do Ka­
'ftiowa przez most na Dnieprze i iść 
dalei na wschód... Zaczęto sif2 szy­
lrowa6. Zawrzała walka-uderzono w 

· pierścień · wojsk niemieckich, operujf\· 
·ayeh na Ukrainie. Znów Sif2 obficie 
-polała .krew polska. Krzytak zwyeię­
'!tył, korpus ro~bito, część zaledwie z 
·brygadierem Hallerem na czele prze· 
biła się szcz~śliwie, by po nadludz­
kich trudach i ·cierpienia.eh l>rzejś6 
-RoBi~ całą i udać si~ do Francli. 
~Reszta legła na polu chwały, lub do­
stała sil} w jassyr krzytacki. 

Paruma transportami odsyłano 
dzlęlnych tołnierzyków -polskich do 

· ·niewoli krzyta.ckiej. Pierwszy liczył 
1600 ludzi, z których połowa ueiekł& 
w drodze do Prus. Drugi transport 
przybył do Meklenbur~ii w. liczbie 
\500, z którego równiet wielu zbiegło. 

I· znów rozpocz~ła się nowa mar· 
•iyrologia tołnierza polskiego. Odciet;r 
od świata, od 01ezyzny, od rodziny, 
nd swoich - ukuty w czterec.-h ścia­
uch baraku obozowego-tylko myśl' 

. łączył si~ bohater ze swymi... 
Trzy czwarte funta chleba stfl­

„hłego, brukiew suszona z piaskiem i 
· zgniłe ziemniaki, zupa z kasztanów i 
drzewa, oraz wytłoki burakowe - oto 
potywienie, iakiem niemoy „podtrz:v­
mywali• przy tyciu-jeńców hallerczy­
ków dzielnych. 

Lecz ·przyszedł dzień kary! Do­
ei~~ła rQka. sprawiedliwości butnei?O 
krzy.taka.„ Pękły kaidany obozów ień­
eów w Parchim, w Meklenburgii, gdzie 
omieszczono nieszczęsnych hallerczy­
ków. Droga przed nimi do OJczyzny 
stała otworem. 

Przeięci ołbrzymil\ · niewypowie~ 
dziana miłością, .}ecbali do kraju ... 
Peł1li wzruszenia, te Opatrzność po­

. zwoliła im jPszcze oglądać łany Oj­
ozyzny· swei-ziemi rodzicielki świę­
tei, szli przez ulfoe Warszawy z -pieś­
&il\· na ustach .•. ze sztandarem •.. A iak 
ie~ przyjęła. Warszawa? ~iegodnie. 
Nie tak, iak na. to zasłut:y 11... Dałaś 
im baraki znów do spania, wiązkę eło„ 
my - ja~ i niemoy„. 01, smutne to. 
Warszawo! Dopfero teraz rozumiesz, 
Warszawo, te :tle zrobiłaś- i dopiero 

• 1 Po" rórlł do Ł 11zt po kflknnaslumle~ 
•łęeznej . n!ewott w ro archi m, b b1llerc„y1C, r . 
Jl., ttóre•o opowlalłaole po1łat7ło nam 4o 
·•lm•JD•gO teJJetonu. · 

Zaopiekuj sif) jak najryehlei. -
Jawo. 

:--- ·' 
oraz pisemne zawiadomienia adres&ta, Łodzf. · 
te przekazanej sumy nie otrzymał. _ Zebranie Rady Robotni„.61 

Reklamao1o nie -poparte dowoda- -...,. 
· l d · b • · raj o godz. 9 rano odbyło ~ 

mi U'f'!Zg ę ntone yc me mogs,. nie nlenarne Rady Robotnłc ... 1 
Likwidacja obe imn.1e okres czasu t' • .... • 

od 1 patdziernika do listopada 1918 wodniczył ob. Gralak. Poru 
Do Nauczycielstwa Szkól Srednich! l'Oku, Jednak pretensie z tytułu wpła- wstl}pie sprawę .represji•, 

Cietkie połotenie mater4alne nau~ eonyoh przehz6w, lub wkładów na nyeh przez polie1~ przeciw 

lais! 

1 h k p v p t 1 . e1pm robotniczym. 
ozyo1elstw& szkół ~rednieb, budzi za.- rao une • [\. • popar e na etnym1 Przy_j~to rezolnej~. aby 
niepokoienie nietylko w sferach bez- dowodami, b~dą równiet przyjęte do strajk generalny i w ten SM• 
pośrednio zainteresowitnych, &le i wiadomości. „.,.. 
wśród szerokich kół społec,;„ństwa, - „" .... razić protest przeciw represiot, 
świadomych tego, te bez ustalenia - Tak sobie poczynają tydz! w 
bytu materialnego naur.zyoielstwa nie lllrOniLB scet Częstokro6 1eMtl\c kole~ 
mot:e być mowy o l>Omyślnym roz- P R tramwaiami-motemy usłys~ 
woju szkolniotwa średniego. to tydzi pokpiwa.il\ sobi~ z w 

Wszyscy ei, którym na sereu Ie- - Akcja pomocy amerykańskiej. Ml· skioh, z wszystkiego, co tylej• 
ł.,,. wzorowe wychowanie przyszłych sia amerykańska w O!-'Oba.eb p.p. por. p:ie dzisia1 ka:tdemu polsklem11 
"k 1 ł 1. k ~ Pate i d-:ra Bogena, na. konfer~ncH w N& zwróeon14 zaś mu uwagę 

po o eń, a two rnog 1 si~ -prze onau, d 1 „ . . . · Ł d • ~°" •wylr]e w w1·,,.ks,,,y 1·eszoz" 
dl · i.. • b kó b ~ e ep;a.c.i t mm. aprow1zaon w o ,;1, o- •·i .... , "' 1• „ 

te tró o WH}~szośc1 ra w o ecne, · ł d t I · l · ł W ub1"egłym t~godn1·u tralll 
ł d k · · d t t mawia a z pr?.e s aw me ami spo e- ~T 

szko Y ~re nie1, t wi v: nte os a eez- c~eństwa. ł6dzMego sp:ra.w~ pomocy na ul. Radwa.ńsk:ie1 jechała. ja~ 
nym wyna~radzaniu p{.'ac.y pedagop:i· odzie~owei z Am„rykl, db. Łodzi. W dówka, która zaczęła w tak 
ezne1, powoduiacym \ irzepra.cowanie konferencji uczestniczyli: referent a- sposób wymyślać n& duchowi 
nauczycieli, usuwanie Sifl zdoJniei- . . . s •t l k" nols'·ie-te zna1'du1· 11cy siA w 

h d t ,_ l~i b R d prow1zacymy mm. l'· w1 a. s. 1, pp. '"' K '1: '(: 

szyc ie nos ej<;, szutu.iącyc ...,ro • Stam irowski, Horodyóski, dr. May· pasderowie poJaoy, oddali t.1 
.Jrów do iycła w innych dziedzinach baum, Janiszewski i inni. w r~ce polio1i. O zajściu spisane 
pracy. p d k d · i · tokuł i sprawa skierowano d1 

S · d ś" 6 t rze ewszyst iem elegac1 m sil "' 
w1a omo 0 'POWJ:E.Szego s anu i f l" i d d 1 h - Błbliotec•ka Szkoły mieJsk 

kł ił ~b d · 1 k t n ·ormowa t s ę eo o nn eszsyc ar· « 

rzeczy 8 on ahnll, karl ~1 : o~p~ ~n- tykułów hwnościowyeh, na eo otr~- W lokalu Polskiej Szkoły Ml 
tne w sprsiwac sz 0 me wa "re nle- mali odnośne informac1e. o otrzvmll J\['g ~ (ul. Pasa~ S~ulcl\ 60) odb 
go, sfery nMzego społeczeństwa, zgru · · d i o l · s k 1 ~ t 

wa.ne w "'''iazku Rad o iekuńcz eh ne1 m~cA pszenne1, -przyczem z11ko· poste :;:en e pie n z o ne, ei 
po P Y .munikowano dele"atom. ft pot11dan& ły, pod przewodnictwem. głów 
społeeznych szkół średnich w Polsce, "' '"' k k k 
do wyste,T>ienia wobee Ministerium .jest .1nknaj~zybs,;a p_?moc ty"!""nośeło· pie una fi· Grosz ows i~go, 
Oświat 0 11rzvzna.nie nauczyelelstwu wa. takte i dl~ miast ?koh~zny~h: · ności: prefek~a. . ks. Wierzb 
dodatk~ drozytniane~o w wysokości Tomas~owa, Zgierz.a, ~&bJ~nio, -pon1e- czło~ków. Op1e~1 Szk~lne} p.-p. 
25 proe. rocznej pensH: . waż miasta te po~1ada1ą }lCZf!e rze- :ruck1ego 1 Mal1!1owsk~ego, k1 

. . . . sze bezrobotnych i są w fak1m sa· ka szkoły, p. G1dyńsk1ego i r 
. Mmister1u~ dotychozas pomna mym połoteniu t:vwnośoiowym, co i dzieci. 
wniosek rad m1lczen1em. Sprawa zaś . Łódt. Dele~aei wo bee tego zapewni- Pr,;ewodniczf\CY p. Grosz 
jest palS\ca. . Ji, it pierwsze nasłęT>ne transporty we wstępnem swem przemówie 

Nauezyo1elstwo winno. spr~w~ n- mąki, skierowane zostanl\ do tych ruszył powstały na ostatniem 
i8a~ w swo1~ r~ce, doma~a1ą~ su~ ma- miast., przez łódzki :rząd aprowizacy1ny dzeniu prolekt załotenia przy 
sowo przyJecia. prz~?. Mimsterstwo Dale; delegae.i informowali sif) w biblioteczki, aby dzieci w 
wniosku, k.tóry Je~yme mote ?Plaki\· sprRwie br1tku materiałów wMkni- 'chwilach mogły czytać pou 
ne warun~1 mater1alne nauczycielstwa stycb na od?.ież, l'łótna i trvkotarzy ksiątld i tym sposobem. nabie 
cbo6 chwilowo polepszyć. na bieliznę i obuwie. WidzM nader cej wiedzy i -potytecznie sp~dz 

Wobeo _braku naletycie zorganiZ?· smutne l>Od tym wz~d~dem warunkł, Na zapoczątk~wanie ,te1 biblj 
w&~ego zwu1izku .zawodowego, ob.el- gdyt c,;łonkowie misji mieli sposob- p. Groszkowski złotył l'SO mk. 1 

mmącego n~uczye1elstwo ~szystk1ch 'nośt widzie6 w Polsce ludzi, ehodz~- te~o pr~,~rzekł _-podarow&6 od 
szkó_ł średnich, zwr~camy Sll) . z wez- cych boso i w łnchmana.ch, misiit me. kilkadzi~si&it ks1ą~ek . .. 
wamem do wszyst~l~h Rad peda~o- na widoku podw61n~ nkejf) -pomor,y, a Pro1ekt przewodmczl\cego 
~icznych, by przy pomocy l'etycn .l ·mianowlrie filanfropi1ną i handlową. przyjęli z uznaniem i zaraz zł 
li~tów otwarty~h, ~1er!>wanych do Mt: Dr. Bo~en zamierza wobec ogro- ten sem eel 58 ink. 10 fen. 
msterst~a, wy1aśmły !stotny stan ~ze mu nędzy w Łodzi ,;a.al't>l(lwać do te~o rodzfce . d7.feci przyrzekli 
ozy, st~1erdzail\~ k?mec:i:ność reah~a- społecze~stwa nmerykańskit'f!O, aby d?kła~aó swo1e gro~ze na ·pow 
~}I pro1ekt~ wniesionego przez Zw1ą· zarz{\dzono natychmiastową. zbi6rkę, me biblioteczki. Dzieci szkolne 
zek Rad Optek~ńozych. . dla. zaopatrzenia w odzi~t n&ibardzie1 t~m jeszcze ~ło~.yly n~ r~ce 
. Ma.my nadz!e1f', ~e orgamzuil\CY potrzeb.Uit\c;vch, natomiast por. Pate mka.. s7.koły p. G1dyńsk1ego 24 

1!11~ w Warszawie .z~1ązek zawodowy zamierza zebrać odnośne mftterjały i fen. 1 to rb .. 9~ kop., przezn 
nauczycielstwa, ·mm1e dalszą akcjfl w dane, !teby zainteresować 1'.lrzemyslow- .1e tak-te na bibl.J?teczk~. Razem 
swoje r~ce. ców, którzy nadeśle, potr:rebnP. !](Iść złotono mk. 188 } rb. 10 kop_. 90.. 

(podpisały.) towarów za pieniądze, jako doratnl\ po wyboru. ~ k!lpna ~stąt 
Rada Pedagogiczna Pab1 11 · pomoc kallmlowRTII\ handlowo. bram UDow.atnih kierownika 

i k. 1 s kl 1 S k ł R ' p. OMyńslnego ł pnfekta ks. 
n o ~G -o · asowe z o 1 e- __ Ustąpienie komisarza Rfewskłego. biekiego Jest więc nadzieja t 
&lne1 w PabjanJcaeh. Komis&:rz Ludowy m Łodzi ob R~ew- · p 1 l ł. • s k ł Mi · ki / 

R d P d · Gi · · 'tł · · · i e1 os re} z o y eis e, 
a a. e ~gtczna 2-g~ ,m- Ski OpUŚC 1U~ zajmowane stano w • t:.veh dni ach mieć• b~dł\ 8WO)l\-

naz1um F1lolop;1~z. ~ ŁodZl: sko. . tekę. 
R11da Pedagogiczna. Gtmna· Komiss.rz Rtewski na urzedzie • w dru11:iej części posiedr,enl 

z1um .Uczelnia• w Łodzi. swoim wykftr.ał wiele taktu i przy- fekt ks. Wierzbicki w kr6tkiell 
„ Rada Pedago~ic~n& Szkoły czynił się do załatwieniA eałego sze· w11ch przedstawił rodzicom zn 

Wy~~zej Realnei (Dzielna l>Oa i,v regu skomplikowanych spraw. Opieki Szkolnei i nawoł~wał do 
Łodzi. . Pan Riew~ki obecnie postawion,r ne1 pracy nad duebowem wy 

Rada Pedagogiczn& 8-okl. iest p:r7eZ P.P.S. na kandydata ł8wm- niem dzieci, 1ak równie~ zalec 
Glmnazium K. Tomaszewskiego ka m. Łodzi: ministerjum spraw "\\'e- rodzioo wszelkie potrzeby 
w Łodzi. . wnetrznych równiet ma ~o powołRó swych dzieci, zaspakaiali w 

Rada Pedago~c?Jna Szkoły na .leflno ze ~tanowisk w Ło~zi. mo~nośei . sami,. nie ogląda1ąc 
Handlowej p. C. Waszozyńskiej - Dla ko111unfkacJi bezr<iśrednleJ l'Zf\d, magistrat 1 społeczeństwo. 
w Łodzi. ~arszawa - Kalisz - ~oznań -pociti,- _ Syndykat oj!rodnlczy. w 

g1 kursować będl\ codziennie od dnia tworzy się oddział warszawskiego 

Fre'ens=e pocztowe. 
8 mareA. dykatu o~rodniczego, do które 
- Zarząd ~uo.ownłctwa O. O. Ł .. Jak Jeteć mogą nietylko o~rodniey 
nan kom un1kuu~. 111rzed budowmrtwa dowi, lecz i arnAt~rzy, obywatele 

Ministerstwo Poczt i Tele~a.łów W: oiskow e~o ~~:ner11lr.ef[o OJm.•iru Łó~~- soy i t. l>· Syndykat ma na cel 
podaie do wiadomości na zasadzie ~a- kiego zna1duJe si~ priy ul. Z11c.-hodmej sienie wza]emnfll pomocy przy z 
wiadomienia polskiel wo1skowej ko- Nr. 64. iłrty1rnłów produlreli ogrodnicze 
misji likwidacyjneJ w Wiedniu, eo - Ku przesłl'odze gospodvń! Jedna woców, eksploatowaniu sadów i 
nastf}pu1e: z naMyeh czytelniczek -pisze nam: Komi si~ organizaoyinl\ ~ynd 

Wszyscy, którzy w ezasie od 1-go Od pewne'1;o czasu maślarki roznoszą w Łodzi tworzą pp. Leon Rutko 
patdziernika 1918 r., d do chwili roz- po domncb masło na po:r.ór ładne, nf- Leon Kołaczkowski, Alfred Sz 
bicia arm 1i austro-węglerskie1, t. j. do e~em nie zdradzaiące rałszerstws. Do- Stanisław Karwacki i Władysław 
pierw~7iych dni listo-pada 1916 r. wpła- p1ero J>rzy wyrobieniu ta~owep;o z lesza. U?ziały w:yno~z~ po 100 
cili w urzędaob poczty polowei, lub- solą, robi się b11rdzo . wodnista ma.sa. . Z dnH•m 1. kw}etn.1a syndyki 
etapowe1, powytsZf'l arm.1i, przekazy Trudno doprawdy uwierzyć, te w t11- tw1era w Łodzi w1elk1 hurtowy 
pocztowe lub wkłady na rachunek kim kawałku masła mote się mieścić ogrodniczy. 
obrotu eze~owego pocztowe1 kasy tyle. wo~y, bo z 1 ej ~w!łrty ntasf&, - z Tow. Lekarskiego. W dniu 
oszczędności, !ł mają pewność, te czyh 2 1 -pół funta "9'·yc1śm~to at pół- m., 0 godz. 7 wiecz., odbędzie sit, 
:wpł~cone płenu\dze. nie d~szły ~o tora !unta '!ody, a pozostało tylko co·. siedzenie z nastę-pu1ącym porZI\~ 
mle1sca przeznao~ema, winni zgłosić kolw1ek w1ęce1, iak 1. funt masła. - dziennym: „Przyczyny powstawanu• 
ew~ preten1e do 31 ma.re.a 1919 r., .Ostrzega1ąo p:ospodyme wze~ oszu. burze:ć. serco\'C'ycb•. (Prelegent­
w DyrekoJi Poczt i Telegtafów w Lu- stwem, radz1~y. maślarki me w~· z Warszawy). 
blinie. • pusz<"zać, póki et~ masła gruntownie . . 

W zgłoszeniu n aldy poda6 wy- nie z.bada. Nalet.v przelr~aja6 masło.- -:- O straj_k. rolny. Bawił '! 
sokość pretensJi, zaznaczyć, czy wpła· ie~elt 1est kru-pkowate i bard:r.o w1l~ deleg&t m_m1sterswa. pracy 1 o~ 
eóny: był przekaz, ciy tet wkład na JrOłne, to jest fałszowane. - Oszustki społeozneJ w spra".'11e. wybu?hu d 
rachunek pocztowej kas7 oszr.zodno- J>OWinno sio oddawać w r«;ce władzy. ku rolnego w pow1eo1e łódzim. 



&" ołi~tękowa1•ie. 
Wuystkłm, którzy oddali ostatni~ posłagę poległcma no pola 

ch-.!6ły •. t gr. 

Stanisławowi' 'Rafałowi Granosikowi -
poruoznlkowi Wojsk PolaCdoh, 

·a'°' steiegdlnośeł ks. kap. Olesldskiema, f podporacznlkowł Franciszko · 
~i l:l ereszko, składa z gJ~bł zb„Jałego l!ttcn serdeczne „Bóg savrat• . 

tetttr polski znalazł w .ziemi polskiej• 
sztuk~ kasową. · 

D'ziś w teatrze Polskim „Papa•, 
Jutro "'Biedna dziewczyna.• i Kabaret. 

Teatr Wielki. 
Warszawka i krakusik. 

Ze wzgl~du na wielkie powod1e 
»ie, jakiem cieszy Sif\ w Łodzi • War­
$Zawka i krakusik•, dyrekoja zespołu 
w&rszawskiego postanowiła grae ~ 
eztukę jeszcze dziś i jutro. 

B(Jdą to ostatnie dwa przedsta­
wi enfa, w sobotę bowiem zespół war· 
sza.wski ~a6 jnt bl\dzie w Poznaniu. 

Kto więc nie widział jeszoze 11 War­
sz& w ki i .kra.ku sika 11 

••• i ·wczoraj p. 
Józwiakówny, winien eo rychlej zaopa­
trzyć si~ vr bilety. W pl~tck prl!led południem pertrak- - Odezwa. Za 1·ząd sekeli sanitl\rne1, 

t invał delegat z obywatelami ziem- przy T-wie Pomocy nad tołnierzem 
Pkimi, a popołudniu z delegatami ro- polskim zwraca si~ zs naszem "PO-
botników rolnych. Do porozumienia średnictwem z gorł\CI\ frOŚbf\ do p~ Frze"'sfa.w·1n,n·19. abona ··ant.owe 
Hie doszło. nów Właścicieli aptek i składów ap- li li o 

Delegat wyjechał di1 Wał'szawy i -tecznych w naszcm mieście, o składa· dta cz9teln 1(6W nasz9ch. 
wróci jutro do Łodzi, Stra1kiem kie- nie ofiar na r~ce WW. Pań, upowat· • 
ruje Polski Związek l' obotników Rol- nionych przez Zarzqd do zl>ierania Szóste z rz~du priedstawie· 
nyeh. tychte ofiar po aptelraeh i składa.eh, nie abonamentowe dla. Czytelników, 

„ołn. l 1 · 11Kur;era",które odb„dzie Bifl w TeAtne - O mowie Halpema. Mowa poli- .na z. ierza po s}neg?. . p I k" l c · 1 · '~ 
tyczna po~fa tydowskiego z Łodzi na Potądane SI\ na.Jw1ęcel.: bandate • .,; s.~~dSrii "!,.:itt~e!~e' m;~:~t~~o~s~ 
Sejmie, p. Hnlperna (ortodoksa ty- gaza,. wata, .Jodyna, s~bhmat,. Jod, b ·d,fe utworom Wy~piańsklego. Ode-­
dowskiego), skierowana przeciw na- wazelina. aspiryna, ehinma, spirytus graną be,dzie. 
c.jonaliści a Priłucki~mu- wywołała w 1 t. P· ' . .. W • k 
i:~eroli:foh kołaoh skrajnych nacJona- · Obywatele! uśw1adom11my tyl~o .8,5Z8Wl8ft 8 
li stów i bolszewików tydowskich nie- sobie to - te naszym rannym Zołme· I Sedziowle 
~łyel.Jane wzburzenie. Za to, t.e p. rz~m- ~ohatero!Il brak 1est ~rodków 
HaJpern na?.wał s1ę „tydem polskim i oh1rurg1cznych 1 opatrunkowych. W c:i:Mie prze rwy szereg uhro­
~wymyślał p. Priłuekier.ro, za to, ~e - I tacy są jeszcze. W r7.e:l.ni bsłue- rówńuodowych odtgr& orkie~tra pn· 
ten wy~tąpił przeci~· Polce - tydzi k~e.1 . zde_nrnskow~no h:y:łego. l"lzpicla eown ików fabryki P ('lfJJ315~.liitgo. 
nazwali p. H. zdra.icą. - Zwoł~wan' n1em1eclnego Juliusza D1kwe1ler8, ZA- Ceny mit'j o: 
!ą nawet wiece przeciw po1ityoe po- m 1eszkeJego przy uł. Zgier.skjej toi. T~· te ,;11mtll··t Zł mJr-12 mlr 
!'Iła Halperna. Dzisie7szy „ Vo]ksblatt" Jndł.lgowanr p~zez zebranycn, dlaeze- Kupon ifo loty znmłi. · t 6 1dr -13 mtc. 
,;amieśoił ai 6 artykułów wymier~o· g.o pozostti1.e Jes:r.c7.e w kra.rn po u- Fo e 1\ l"1ft/f 1 i ! „ 10 m 1·.-5 mk. 
nych przeciw posłowi H. c1eozce Jego kamratów, odparł ohełpli· · „ ~„ 4: i 6 8 mk.-·( m!r. 
_ Czyżb to d ? w d · wie: .• Znów tu przy,1dą, rządu polskie- „ n, 7, s i o, e nik -a mk. 

. Y .. praw a omu przy go nie b~dzie. wtedy .)a rozwinf2 swo- 10 11, 12 18: 15 mir -2.60 t 
ul. Zg1ersk1e1 24, utrzymywał rMtau- 1e muskułv" • f 
raeJ~ hakatysta niemie~ki nie1aki Ko- · · • . „ U 15 Hl 17, S mh .-USO · 
misar. za okupantów cieszył się on - Pismo kob1e~e. Z początkiem mnr- lf rves}n. , 1 fł rztdn 18-2' 2.50-1.25 f . 
wje]kimi wzgl~dami _ syn i ego był ea r. b .• 7'.ac.r.n1e. wychodzić now_e Bal1wn t rzi\t1 t mir 25 t. 
:igentem niemiecklm, a zięć funke,jo- dwu tygoanio'.l'e pismo społeczno-po.h , .2 • 1 mir. -
narrnszem tandarmerji niemieckie.). ty ezne • poświęe~ne B'J?ra.wom. ~ob~e- „ 8 „ o -: 55 f. 
Naturalnie dziś władze }'lolskie zam. cym pod redakc~ą p. Ir: ny Shw1c~1e1 A mfite tr 1 i ~ r"l\d. ! m te. -
knęły Komisarowi l'estaurac./ę. Ten P· t •. „Prze.glQą~ ~biecy . Redakc1a 1 " 8 i ' "' . 1 m.k. so f 
j ednak nie daje ze. wygraną: zwrócił Jej f1lJe m1e, cl~ si~ bę?~ w ~ a~sza- . • od ~-8 1 mk. 2 1 t. 
si~ on mianowicie do okolicznych oby- w1e, ~iv Krakowie, Łodzi I Lubl : me~ - „ ed 9-12 • so f. 
wateli, z prośbą 0 podpisywanie za- Do wsp_ółpracy. zaprosz~no utałen~o- G,tf„ria. · . . 55 f. 
świadczenia 0 jego „prawomyślności" v.:~ne J?lóra kob1~ce stolicy f .Prowm- Ce-:iy te ob~iezo~e s~ wl~oznie. z 
państwowe] poiskieJ. Smutne to bar- CJI. Kierunek JJ1sma bez-party1n_y, .na- podatkrnm od w1dow1~ka. . 
azo, ·te 1ednak znaiduil\ si~ tacy po- rodowy, demokratyozny i katoł1ck1. . Bil~ty nabyw„6 m~tn& w adm1-
la.cy-obywatele lrtórzv podobno de· - W sprawie strajku stróżów. De- mstrac1~ Kuriern Lódzk1t'go, po ee-
lclaracJ~ OWł\ podpismą. legacJa Stow.. wJaścicieli · nierucho- nach zniżonych dtl środy do. 4-e1 godz. 

Czy to nie wstyd? mośe1 ~d!iła się onegdaj do. naczelni- po J?Oł., za okazs.niem kwitu z opła-
. • . .ka pobcJ1 Zbrotka, w sprawie za.si&g· eone1 prenumeraty, lub kuponu za-

;- LikwldaCJa „G~dz!ny. Polski" W nięci8 informac.}i co do postf)powani& mies~c~onego "'! ogłoszeniach ~ur]er11. 
~obot~ w obecno~ci ~om1sarza lll;do- w sprawie s rajku stróMw. Naezel· PótmeJ w kasie te~tru Polskiego po 
wego A. ~tewsk1ego i przy udziale nik policji wyJiiśnił delegMji, it nll· oenaoh zwykłych . 
J'~· adwo~ata pr~ys. P. Kona, dr. ce miasta, oraz podwórza, sohody. u- -•5•--1------~--mm~• 
'1~~erzy~sk1ego, An_1ołczyka, Le~arto- stępy i t. p. muszSr być utrzyrnywa-
vrn~za I Jant<owsk1ego, cdb;.v·ło s1~ o· ne w czystości · 
sta.tnie posiedzenie komisji likwida- · . · . 
ey1ne7 byłej „Godziny Polski", na . Wszelki teror ze strony stroMw 
którem ostatecznie zdec;rdowa.no zlik- Jest zakazany, zatem musz~ być tak­
widowanie tei instytucH. Po przy)ę· te r.ezerw.oary wodą 1;1apełmone. Wła­
eiu do wiadomości stanu funduszów śclc1?1o meruc~omośc1 do ~ych ozyn­
b. „Godziny" zebrani przekazali swo- noś~1 m~gl\ na)mowa.6 ~udz1 bez. uda-
1 11 . władz~ tymczasowemu kuratorowi W8nJ8 s1~ o pośredmctwo Związku p: W. Kaffankemu, który, po zam.kni~- stróżów. "'ft w,rpadku, gdyby stóte 
eiu rachunków i skomunikowaniu si_, d_omów ~siłowali . przeszkndzać ro bo· 
z generalnym sekretarzem r;a Króle- e1e lu?zi, pos~aw10nych d~ oczyszoza­
stwo Polskie p. Puhkiem, skieru e nJ~ uhcr i meruohof!1ośe1, nalet.y za.­
sprawę do prokuratorji Polskiej. Na- w1a?om1ć o. t~.m kom1sarjat, lub pre-
reszciel . zyd7um pohe)1. 

- Zebranie ogólne. w środę, dnia - Kary. na wła~cicieli ~łeruch~mości. 
5-go marca r. b. 0 goQ.zinf e 2 po po- Na~zelmk pol1e.11. polecił ~om1sarzo~ 
łudniu odb~dzie si~ w Sali Rady pohcy7nym podiąt ~nf'rg1czne kro~ 
Zwił\~ków i Stowarzyszeń 'Przy ulicy dla przestrze~ama ścisłego wy~?nania 
Puste1 11a, ogólne zebranie strdy rozporządzenHl prezydJu.m pol1c1l, do­
ogniowej, na które zarzl\d uprze]mie tyczt\cego ntriymywai;i1a . w nale.ty. 
za naszem pośrednictwem 7.aprasza tym po~r.ądku ozystośe1 . uhc, ryns.zto­
wszystkich ciłonków łódzkiej ochot- k?w, . ścieków, podwórz I dołów b1olo-
niczej straty ogniowej, jak równiet gicznych. . . 
delegacje wszystkich oddziałów stra~~ O~ywatele, uehyla;ąer. s1 ~ od WJ: 

. · " konania tego rozporządzema, nardem 
- Pomar~ńcze. W piątek· ubiegły b~dą na kary w wysoko$c] 25 mk. 
~k~zały s1~ ~ handlu pomarańcze, a - Wykrycie tajnej gorzelnl. Przy ul. 
prze~awano Je po 10-~5 mk. Smocze1 pod M 21, polic,J& państwowa 

'\\ ezora1 uk_azały. s1~ pomarańcze wy.kryła pota1emnł\ gorzelni~. utrzy­
w handlu na U:lleaob 1 cena ich spa- mywaną przez Piotra Mieczy:óskiego. 
dła do t mark1. Aparaty i wódk~ skonfi!!lkowano. 

Pomarańcze, które przez całe 4 
lata były dostępne 1edynie dlA. boga­
tych i paskarzy, znttjdowały bArdzo 
eb~tnyeh nabywców. 
- Odczyt. Przyporo inamy, Jt dziś, 
o god~. 6 wieczorem, przy ul. Piotr­
kowsk1e1 M 01, odbędzie si~ odczyt 
p. t. „Interesy polskich klas pracn!ą­
eych i kwestjs kresów w&chodnich 
Rzeczypospolitel P0Jskiej 11

, 

Odczyt powy~szy organizowany 
jest przez Zarząd Narodowego Zwiaz­
ku Robotnicze~o. 

Teatr i Muzyka. 
" · Teatr Polski. 

Na wezoraiszem, drugiem przed­
stawieniu 4 aktowe1 sztuki Janiny 
Staszewskiej, p. t. 11Na polskiej z1emi• 
teatr zapełniony był od góry do dołu. 
P 11 bliczność z wielkim zainteresowa­
niem śledziła bieg akcd, współczmqe 
nieszozęśliwe1 dzieweczce polskiej, 
która skazan~ została przez pruskich 
zbuów Da rozstrzelanie. Zdaje si~ te 

Rnmunja w wr.Ice z bolszewikami. 
W grudniu wybuebła w Buka'.­

reszcte pierwsza próba ruchu bolsz@­
wiokief?O. Odep:uli tu roli: zn1eząel\ 
l'!genei z11.grnniczni. 

Pozatem rdarrr.atą się wciĄK in· 
kurs1e łolnewic.kie. Oddziały prze­
chodzą prankę w dośt z.nacznej ilośr.i. 
W poez~tlrn lutego oddiział,zaopatrzo­
ny w IC-12 nrmat przeszedł niespo­
dziewanie Dniestr, w okolicy Ch()ci­
l!'ia, w r:!!dziei podburzt:nia elrmen­
łów rul!'m'lskkh i ruEZińskich. Ogar 
ni ęto na11le oddzieł "c.1s1"a rumuń­
i;Jdego i ubito 120 żołriieny i gene­
raht. 

W konłratfl}m wo_jsko rumtn,skfe 
7.diiło . 2,000 bolszewików, przeszło 
Dni~str i :il8PTozHc Móhfie,T(IWi, gdzie 
bole~ewf cy ~chronili i::! e. z &rn.atomf. 

. Rumunia dotad opf era się bolsze­
wizmowi z ZfnVur\trz i z wewnĄtrz. 
Ansrchta wojska. jest przykłlldem od­
straszającym. Do tego spokój w kra­
ju utrzymały przeilewsz:ystkiem ogrom­
ne reformy: -powlllzechne głogowanie i 
podział ziemi. 

Te ziemie, ictól'e wedle ustawy 
agrarnej prze1df\ z rl\k wielkich po 
siadaczy na rzecz ehłopskiełt asocja· 
eji rolnych. oddane im zostaną w prze­
eiągu jednego miesil\OB. Jak wiartomo, 
dotychczas prawie eała wi~lks w1as· 
ność w Rumunii wydziertawiana była 
i to głównio ~ydom; bo1arzr nie zn!­
mowali si~ uprawą, ani admi:nistraCJt\. 
Około 8 millonów hektarów, czyli po­
łowa uprawnoJ ziemi Rumun.Jl, dosta· 
nie się wif)o w krótkim czasie małym 
rolnikom, nie czekalą.e na terminy, 
których wymagać będzie rozdział in­
d;rwidualn.f. 

I 

Telegramy. 
'! 

; . 
Komunikat Polskiego Sztabu Gene. . 

ralnego z dnia t maroa: • 

Litwa i Białoruś: Grupa genera­
ła Iwsszkłewioza: Drobne ułarezld 
patroli. · . 

Wołyń: Grupa generała Smigłe:­
go: W okoJieaeh Janowki i Perespy . 
<'lbustronna. d?)iałalność wywiadowcza. 

Ga1fe.1a wsehodnia: Grupa gene­
rała Romera: Wczora1 Jeszoze przed. 
-wypowiedzeniem zawieszenia broni 
oddział ulnAiileów zaj~ł Nitrobnrzę ł . 
kił. na wschód od Uhrynowa. 

Grup& generała Rozwadowskieg& 
Słab& dz.iałalność a.rtylerji a gdzie­
niegdiie etareia patroli wywiadow„ 
ozyoh. 
W 1Mt,pstWłe 81ef o 1ettih qetterolneqo 

Ra.UM" pułkownik. 
N~rady wlelldch mocarstw. 

PARYŻ, 2.s (PAT) Depesza. Ha• 
·va.aa: Przedst&wio1ele wielkioh mo· 
~arstw zebrali si1:2 wozorai pod prze., 
wodniotwem Clemenceau i w obeeno­
ści Foeha. Odczytano sprawozdanie 
.komisji gospodarcze1 i finansowej. 
Pozs.tem obraduie 6 komtsjt Komis.ja 
dl& sprawy polskiej, do spraw zarz~ 
du mi~dzynarodowego J>oriów, dróg 
wodnyoh i kolei teltumych. do !pra· 
wy bułgarskiej komisja naprawy 
szkód i komisja dC'I spraw Greoji K()· 
mis.Ja za1mu.1ąca tdę sprawami Greeji 
poświ~eił& posiedzenie w sprawie wy~ 
tyczenia granio polskich i spodziew" 
si~ zako~ezy6 prs.cę do s mR.rea. Ko­
mi!!!11, która ma rozpatrywać sprawy 
Rumunji, jeszoze nie powzięli?> uehwa· 
ły· w sprawie granic Rumunji !li Ju„ 
gosław1ą, ale prace postępu1ą rat~tt 
i zakoti.ez1r si~ przed ko~o~m tygodnia. 

Franouski kongres narodowy ?.;a ... 
kollczył obrady, uchwały domagaj' 
ei~ utwor~enia przeei w wagi pr:z:eeiw 
niemeom na wschodzie, uwolnienia 
Rosji od zbrodniozej anarchji. Syria 
ma by6 francuska, kanał Kiloński ma 
by6 odebrany niemcom i . ppddany 
kontroli soiuszników. ; 

Połotenłe na Sztązko. · 
.KRAKOW, !. ił • . PAT. Komisi• 

rządząca podaje do wiadomośc~: Na 
linii demarki.cyine1 na Sl~zku e1~gle 
dzieją się gwałty czechów. Mimo Z&• 
kazu nie ustaja, grabie~e tołnierzy 
czeskich. W wo)sku czeskim uerzy 
się bolszewizm, eiągłe bunty, toinie. 
rze mordml\ oficerów. Ludność pol~ 
slca. l?od okupa.cj" czeską .c~erpi <> 
gromnie. Str8Jk w Karw1n1e t.rw1 
dale7. 

Położenie pod Lwowem. 
WARSZAWA. 2.8. (PAT) - O· 

tHymuiemy ze tródeł woiskowyoh 
nast~pU11\0fl wiadomość O połoieniu Wł 
Lwowie: Ukraińcy n10tywu.Je; zerwa­
nie zawieszenia broni względami wo.J· 
skowvmi i oświadczai-, te odpowiedt 
tyeza~ca· si~ rozejmu, dadzą 5 ~aro~ 
Tymczasem wpadło na przeclm1eśe.is 
miasta kilka Jn'Bnatów. Strzałów k&· 
rabinów nie słychać. Mis}a ententy 
opuściłft. miasto, oświadczywszy ukr&• 
ińcom, h zerwanie zawieszenia broni 
równa si~ zerwaniu stosunków z mo· 
carstwami zachodu. Tłumy ludności 
tegnały przedstawioleli ententy. Po­
została w mieście misja włosko. i puł· 
kownik Smith jednak nie w celu pr"° 
w&dzenia rokowań. 

Mowa Orlando. 
RZYM, 2.s (PA'l.1) Agencja Hav&!a.. 

W sobotę Orland~ przedstawił połot~. 
nie ekonomiczne i wzywał · do współ· 
działania wszystkich warstw społe· 
ezeństwa, do współdziałania kapitału 
ł pracy, i stwierdził dalel, ze konfe·· 
renoja pokoJOWA bada wszelkie ~pr~· 
wy, związane z zasadami spraw1edh· 
wości dla wszystkich narodów, sp~­
ko1em i z ligł\ narodów. Włochy prz:n­
mu}I\ zasa.d_,, wy.kluozającl\ niewol' 
innych narodów, nawet tych, które nht 
sa. zdolne do rządzenia samymi sob{\. 
ale domngaJ~ si~ przyłączeni& ziem i 
ludów o tradyeU włoskie1 i będtt br~·· 
niły swego prawa, uświ~ooneg-o przel 
nie~liezone ofiary. 

Czego tąda)ł! tydzi? 
BERNO SZWAJ CARSKIE, I.I -

(PAT) Agenc.}a Hnasa. W Zurychu 
obradował od 19 do 28 lutego ogólny 
z1azd !ydowski. Uchwały które bfld' 
przedst&wione konferene1i pokojowe) 
tądają uznania, h Palest1na jest .kra 
jem narodowym łtl'dowskim oraz rów~ 
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nouprawnienia żydów we w~zystkich 
·ua.iach. 

Bolszewików biją! 
EKATERYNODAR, 2.3 (PAT). A­

gencja Havasa. 22 lutego na północ­
nym Kaukazie ochotnicy kor.aków ku­
bańskich pobili zupełnie bolszewików 
i zaięli kilka miast. Bolszewicy ror,­
strzetali w Piatigorsku kilkaset osól, 
mi~dzy którymi znajdowali się gene­
rał Ruzski i Radko Dymitrjew. 

Kraków-Cieszyn. 
KRAKOW, 2.3. PAT, Dyrekc.ja 

kolejowa oznajmia, że z dniem 1-go 
marca sprowadzono parę nowych po­
ciągów osobowych kursujących wprost 
mi~dzy Krakowem a Cieszynem. 

Ostatnie T ełegramy. 
Pod Lwowem. 

Uandy ukrafńskie osfrzeHwał'y pociąg 
z misją koalicyjną. 

KRAKÓW, s.III. Komisja n~dzą­
~a komunikuje pod datą 2 marca. Ru­
łini ostrzeliwują Lwów. Misia koali­
cyjna z generałem Barthelemy opu­

·ściła Lwów pociągiem zwyczajnym 
M 28, udekorowanym we flagi koali­
cy jne. Pomiędzy Gródkiem Jagielloń­
skim a Sądową Wisznią, rusini otwo­
rzyli silny ogień na pocią~ koalicy.]­
·ny. nie bacząc na flagi koalicyjne, 
mimo, ~e byli o tern uprzedzeni. Zra­
nionych zostało 2 oficerów polskich 
:r.e ś~·ity generała Barthelemego. Ge-
11 ernł Barthelemy wyszedł bez szwan­
ku. Misja dojechała do Przemyśla 

gdzie pozostała na postoiu kilka .go­
dzin. Dziś oczekiwana jest w J{ralrn­
wie. 

LWOW, 2.8. - Na dworcu kolejo­
wym zjawili· się przy odjeMzie misii 
zastępca komisarza, dr. Stahl, naczel­
nik wydziału administracyinego, La­
socki, Skarbek, oraz szereg osobi­
stości cywilnych i wołskowych. Ge­
nerał Barthelemy i członkowie mis.1 1 
po~egnali się bardzo serdecznie z 
przedstawicielami miasta. Już w cza­
sie wy)azdu rnisli z dworca, ukraińcy 
zaczęli ostrzeliwać miasto, przyczem 
pociski· padały nn rejon dworca kole­
jowego. 

jak rokowali ukraińcy? 
KRAKOW, 3.3 (PAT) - Dzienniki 

.donoSZI\ ze Lwowa, ~e w sobotf) od­
bywały się układy, prowadzone przez 
misję koalicyjną r. rusinami. Rusinów 
zastępował ataman Petlura. Mis1a 
udała się do głównej kwatery ruskie.i 
w Chodorowie. Petlura przy1ął misj ę 
niezw:vczninie dumnie, jak drugi Boh­
dan Chmielnicki. Petlura, który nie 
raczył nawet wyiść na spotkanie mi­
sii, przyjął .il\ w otoczeniu licznych 
adjutentów i oficerów siczowych, przy4 

branych w strojne i krzvkliwe mun­
dury. Koło j ego „tronu" powiewało 
wiele chorą~wi narodowych i kościel­
nych. D7.ięki tylko taktowi oficerów 
koalicyjnych nie przyszło do natych­
miastowego zerwania układów. za.: 
chowanie rusinów było aroganckie 
i hutne. 

Zaburzenia wśród wojsk czeskkh. 
RRAKOW, s 3. PAT. Dzienniki 

donoszą z C:eszyna, !1:e w sobotę rano 
wybuchły zaburzenia wśród wojsk 
czeskich w Boguminie. Zołnierze 
czescy ~o.dali od swoich oficerów, a· 
!Ż.eby ich ZMaz wyprawiono na Cie­
szyn. Oficerowie sprzeciwili się temu 
i ośwfadczyli żołnierzom, ~e muszą 
słuchać rozkar.ów władz wy~szych. 

Wówczas ~ołnierze rzucili się na 
oficerów i 5 z nich zabili. Pt'lwiado­
miona o tern mis'ia koalicyina w Cie­
szynie natychmiast wysłała jednego z 
ezłonk6w misji, oficera, do Bogumtns, 
celem pr:r.eprowadzania sledztwa. Z 
tego powodu od""ołano przyięcie dla 
misii, które się miało odbyć w nie­
dzielę. Dw1\j członkowie misji wyje­
chali do Pragi celem zapobietenia 
naporowi do podj~cia ofen11wy, któ­
ry się uiawnia u tołnierzy-czeskicb. 

P21łstwo tureckie. 
PARYŻ, 2-3. (P.A.T: „Agencia Ha­

vasa". Komisia do spraw Grec.li roz­
trząsała ukształtowanie -przyszłych 
warunków politycznych w Azji Mniej­
·szej. 

Ogólny plnn, prżyjl}ty w komi!'lji, 
polega na rozwiązaniu cesarstwa oto­
mańskiego. Konstantynopol i cieśni­
ny ulegną umi~dzynarodowieniu. 

W pośrodku Azji Mnie1szej utwo­
rzone bądzie państwo tureckie. Wszyst 
kie narodowości, d:i;iś Porcie oto­
mańskiej pod i egłe będ11i wyswobodzo­
ne. Pierwsza zasa.dnicza decyzja w 
sprawie tych warunków zapadła. Da­
lej postanowiła. komisia, iże mor1'lkie 
wybr:r,eże mi ędr.y Avali a zatoką Kos 
nalet.y oddać Grecji, bądź jako pełną 

w!asność, bądt iako ws-półwykon 1• 

międzynarodowego mandatu. lnie 
Z Kc:>nferenc)ł pokojowe). 

PARYZ. 3.3. (PAT) - Agen 1 
Havasa. Sprawa zaohodnicb gra~j' 
niemieckich będzie rozstrzygnięta 0 

ciągu bie~ącego tygodnia. 'Konfere l 
cja naznaczy linję, poza która w~ 
marskiemu rządowi nie bęiliie 1~~ 
wolno wykonywać tadnej władzy, T 
samo postanowienie zachowane będsio 
przy oznaczeniu granic wschodniel 
Dzienniki podnosząc niezwykłe miacte. 
nie ~onJerenc1i ~okojowej w tym t. 
godmu zaznaczając, te 'Przyjęcia j~ 
kiego doznały w komisii wnios~ 
przedło?;one przez marszałka p~ 
daje rękojmę przyjęcia jei;?o referati 
przez sprzy~ierzonych.-„Matin• ~i· 
sze: W chw1h w którei ' -przyst~pnie. 
my do zburzenia starei fortecy R• 
benzolernów podajemy do wiadomośc' 
ostateczne warunki, _jakie na pur: 
szłoś6 zobowh!temy się zachownć. _ 
Wilson uznał otwarcie lojalność t~ 
postępowania. • 

Ukraińcy już działaj21. 

LWÓW, 2.a.- O sytuaeji wojsko. 
wej w niedzielę, podaie biuro praso. 
we naczelnego dowództwa, że kob 
Lwowa rozpoczęła się akcja artyle. 
ryjska niepr~yjaciela. i. od godz. Il 
-przed połudmem do godz. 6 wiecflJ. 
rem ostrzeliwali rusini pozycje, pen-. 
ferje, oraz centrum miasta. ' 

· Ten zachorował„. 
LWÓW, 2.a. - Metropolita S~~ 

tycki zachorował i od pia~tku nieo­
puszcza łótka . 
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OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE 
*5 N t + ., A BAM & # 

zenie. 
·Magistrat · miasta Lodzi wzywa mmeJszem zainteresowanych .do s.kładania ofert 

w celu uzyskania drogą przetargu prawa na rozklejanie w mieśc i e afiszów, klepsydr 
i ogłoszeń na czas od 1 kwietnia 1919 roku do 31 m~rca 1920 roku. · 

Cferty w zapieczętowanych kopertach z napisem : „ Oferta na rozklejanie afi­
s-iów" naieży-skfadać do dni'a 15 marca 1919 roku 'W ~iurze Centralnerą. Magi­
stratu (Nowy Rynek 14, pokój M 20). 

MAGmSTRAT 

~ictrkowsi~a 1329 I piętro, front 

Pracownia Gorsetow 

Anny Laferskie} 
Piotr~~ ows a 132, I piętro, front 
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w~„ysey byli po:l1yo~· l katorżnicy pro :; r.eni Sfł o gtawie­
nle si~ aa 

Zebranie· 
ma!ąe~ się odbyó prq n'i~.v Sra~n i e l Ki 12.;. n'\ . l , w Bl"odę, d. 
5 marca, o nodz. !ii po poł., oro t znbra rt it r.e 1nh:\ v:!lie: „ 
kich dowodów , śwladez11cycb , że Istotnie sądzen i \)ylt za !lpraws 

poli\yczoe . 
Porządek zebrania11 

1) Praca i zapomoga. 
2) \\'olne wnioski ' 

Prezydent B. M ajohrcwicz 
Sekretar.11 S. Nowakowski 

Ważne dla szystk'"ch ~ 

l?olsl{ie ijiuro 
' 

. ' 

f{el{Ia.m9 l?rasoWej 
Warszawa, Mazowiecka-,, 

ząmieszcza ogłoszenia we wszystkich pismach Ziem 
Polskich i zagranicznych szybko i na dogcdny:h 
:::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::: warunkach . :::::.:::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::: 

Dewiza: 
f Reklama jest motorem 
1 Przemysłu i Handlu 

Ku·po 
za okazaniem którego nabyć można w admini: 

stracji „Kurf era Łódzkiego11 1 bUet 
do Teatru Polskiego, po cenie znacznie zniżo-

nej, na dżleń 5 marca I 

Salon fryzjerska 
dia Da 

~uge~J i Kartowsl{iej 
obe ·nie ioh·~! owa!ta SQ 
a p, fr, 'P le~" na • p · ę !m ej­
s:r,f' fryzury /. ondulaoji'I, snv­
c ~e głowy, manicure -
faa•holl--.tan !e włosów w 
ró'-nycb k o1orR b, masai'.e 
przeciw wypa L1niu 1 n•1 f o· 
rost. \, ł · só . Ucuwa w-;zel­
nie br.odaw;;d. 
Codznenne kur!Jlf lllfie -
czuruwe. Prz~· mu)e od 8 
rano do 9 wieczorem. 

Liicytac„e 
, Ko r~ornik 'Dril,1 Są'ir;le O.<rę~, 

w Ledzl ;:;, Bas i ńs:d , zatn, w Lodzi, 
pny ul; 81nverowej 1'& l. ogła!H , te 
od godi. 10 rano l · ę'.lz l e prieprowa­
ctzooa lfey tac Ja !'U hll c:wa mienia ru • 
chomego: 

rlnlll 4 m!lrca r, h , - meble 
uale~ące do Henoch1 D~wlda Wo· 
l:Jnowa. zam , przy ni, WMzewsklej 
M 47. oeenio Me na suml) mk. 805. 

dola. 7 marea r, b. - meble 
na•etąee do \!lol(a L lprzyca, zam, 
orzy ul, Pc,łudnlowe1 Jf! la, oeeolo. 
ne na sumę mir. 6115 1 

. dnia 7 marea r . b. - meble. 
o aleiąoc do Ja '{Ó1l:i ł{ ·r3'!:!t!> pta zam · 
pny ul, PlotrKows dej Ni 42, ocenio­
ne na emmę mir. 600, 

dn ia 7 marea r, b. - meble 
n'1 leżąee rlo Da.vida Da:iewle za. zam. 
pny ul, roladniowei J'i 20, ooeulo­
ne aa sumę rok. 1116, 

f',.... crlepiao, wiolonc:ae .a, ekrty1111. 
sza a melc,w10 .~ -i!o B t• r~elali 

tsriio . Wladomd~ Nawrot 2ł,pra• 
oflovn'I., parter 

J edJ'nV w 1,0J1.I zakład repM 
cyjny gorderolly uiyw11nel:pr• 

rR bi a, lllC!lJB vil:h,i11tii„ OZ,YŚDI. J!· 
rze chemłoznl" 1 rarou!e irardenl! 
męsl<q. lłoboty "YkO"Y"" et ~ 
a1iybko I taulo. Poleca :Sor\i 
Chrze~dl" rl~lill Plotrkowatca RI 

Jan Tu 1~em11.n za.l(Ul> ł paszporUlt 
mieell:i. wydany w Łodzi• 

L. etbuś Feldau zgubił legltyllllP, 
chlebową, wydaną z u1 1 41en· 

klel .'Io! 44. 

L l'_jb Wrób'ewsll:I z~nblł pdąll 
niem!Aekl w:vrl11n:v w f,o~d 

IDA!lel)ie różne sprr.edam til;:;: 
li'll wieza .v., 69, m. 4, 0C!cy11a lol! 
w1>lś(.: 1 e I ni• tro . 

------------- r; mfOrL'łlK: s. Basiński. 

IM'lanlenka poltzebn't z IV - llll 
lr"lll Ra!':owska .N't 69. flpte lra 
IM'doszełc .Ma!erowlez z~ublł plll' 
tr'ł9 por~ nfemlecki, wyr.lany wf.o. 
(fy,j 

Uperato1• odtH S l 'lóW 

}l. J(arf owsfd 
mieszka obecule 

tlili~ 11 <:;ti, Pt~Bd1.1.1n rvzn" tueote z 1'11 • 
..a. ""' Ku po!Col razem lnb czę· 

~iołr l· owst<:a 60, l 1) fr . śclowo Karola s m. 14 lewa otlcyna 
• " I ,,i et ro 6 

Oleje: niepskowy 1 lnlany OIPI· 
nie) w Łódiill. Parowe.} Olel!Tlł~ 

Nieciał a 12 przy l..attlewnlckiel 

Byfkn Baehlińska ?agubll& pil 
n port nlemleekt wydany y fA· 
d7 1. US •!'~ll orl c.is 1d, wrośnięte pnz- A ~ przedaję różne mebla no· 

nog 1 , oraz Wt> Ze ' 11 ! e bo e W ~ • iii# we i u~y waue. Dzietna 
nog;tch za p;. moc .1 elektrycz „., 11. - 25. Dere!s<I . 12 

ności P rzyjmuje od 9-11 
rano i od 3-5 po południu . 

~ta• 1i~ ' fl.W I Lht•& H~ JO'lr"IC 1111' 
&ilfhili paezportf nlemieokte . •fit' 

Jit!. tt~.:i eble svn:e la)ę „szaty . łOt· w ŁodBL leii;ltymaeję chi bo•~'! 
•~ • fi Iii ka, li.reden3, otomany, sy - dan~ z ul. Ciemne1 l kartę Cl!lll' 
plolme gotowe oraz lasa strlepowa. nn n~ Y.n1'<'n'O<tl r. knmHP.lrr. 1 

Piotr1rnws1ta 103,' ~rzeźrlzleekl. 6 S " 1 b ść No-"' 
Szpl"yc;iruanie ( 3 Koncentracjil 

,, T R I P L lE x•• 
przeciw rzeżączce 

n iezawodny środe lc leczn iczy, u!!uwa. 
takową rad7kalule i szyb l:o. wyrobu 

apteki J. Weroczeao, 
W AR::> Z A. W A, Be łrmrsk ,~ łfa 13, 
Skład na Łódźa Slcł11 d a.pteetny 

Luber.yńslrt. L'1tomlera!rn. N! 21 

przei:am n erue omo w nr 

IRI. Tanio spri.ellam s1-a1y, łóżka Mani, tot pny ple.ocie, ni, !'Ili· 
&V4a etoly, krze~ła, ora:& l!IJ'plat„ na.. 1kładaJąea. się r. domu I uli' 
nie !l~bowe. lu1dad st0!1trsl!l, Kaczo- dowań gospodU'Cllyeh wraz ll oP 
rowg:degn. R"dogos;r,c?:. i~łers lnt 112. dem . Wlailomość: na miejscu u ,i.a. 
~ clam !ira iewsii :i:ag • l'i.llł pas1,pon śe!cl11la Zwlerichowskiea:n 
._ nieml ecir l, w1•·hriy w Lod11i t T-ouba. Storo~um z~nhlb. puzp!I 
ksia.:i;ee,i;ir" 7-A 1.wl!p.tw · S !rórne11;11. n · em1PtH I ,,.„ .1~riv w T~n~~1. 

Jiii:\ ntonl h.utiiai.: k'.a1;11u1l teg1t.rwa· ~glrH}ł well:11~ 1 lł,1111 tu. w :ony prtll 
.l"-4 oję chlebową , wydaną z ul. Ulu · a_, SlilJ ffiO:t'l PNchow11 k ie~o o•~~ 
1-d e l N! 29. na. im ię fzydc-ta 0 't.oriawsrleg0 1 

• - · Uol ejowte, ogla.!um tako•1 zaaił' 
~111 ~'711.n ~1a~rob, skll)po' \,I ~iUr:} Pośrednicze, Taizyckfego Ul, wa>.nv W ,J„,IM~ 'd. 
W łUit \Oo U U "- ur D Piolrlrnws !ia. 90. Pcsrednlei1y w 

Im pnie. 1>przedaźy ruchomości, nie- '1l\J ,c ;.;ł'ównn, ilr:aw•e.:ka pr.t· 
lłł"ftlłtłilAUDYTO n.li rue11omośel w Jolcael~ K:apltałó- Re• łliM "J cownia garderoby ;m~ 

„ ·n1v•'1I " Jt. k 1 l 6 ... k b. tanio wykon;r•a obstatuolci, ~ 
Drobn. Kupców i P.P. w Lodzi b~~nne~0 '2~:04;;~~:~lk " wszyat ie rall!a. ni•u'•, czyśel prlly1mn1• "9t 

! .ł,.'i d - 39 all••• robolf. l:'olen I. Wej~ 
u · •~ rze1e ..., chlromemlca 1\ndJowała • Parytu, •.hewehl Bł. 6. w11• Nr. 2!!i1.. • 

flawnlej alfce Długa lllr. 105. ·Jnl )ueu I>, 111 46. Pu.wa ortey- =::;~iii._ 
po ce., rtlfo~ tow.-:r,;1 f.:.ołonjaJne na, 11 piętro, o:l J·) do l l od 3-S wąp.rt~:di 

~~Nft!l!ll!!l'S:J9'11m&S!S!l!l!!!!~l~IOJte~1~KftUmc=W~~~!t::::~l!ft:!~~...,"'e:"~...-:::=:-,'"".:'!'""'=~--,._le:::c!':=· ~s~--~--::-::::-:-=-=-::::=-....:.,,,~~--.::::-::-:-:-'"ml..-....,~.:.,...,.....-~~ ........ IMll!!!:w:~ ..... ...,._..Elll'.'I!~~-:-"~~~...-_.-.-, - ~ _ i ft .'.2 . 4 c;» . .._ C- - ~·. „ _.. .... „ CJJ U Qę: _ ~ _ '.l.. .,. --· _ WU a 3 ,......._ „ .;c_ ?'4 - es;:_..tAl!f•z SZZ14ts!ł1:---. • -


